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Druga rewolucja 
Tom I: Wiara i walka 

  
Część 8 

  
  
Lata sześćdziesiąte były długą nocą idei narodowego socjalizmu. Oczywiście w 
Niemczech byli narodowi socjaliści, małe grupy byłych towarzyszy partyjnych, 
którzy dołączyli do jakiejś organizacji narodowej i czekali na lepsze czasy. Próby 
zbudowania czegoś w Niemczech przez starych narodowych socjalistów, poprzez 
Amerykę Południową i Światową Unię Narodowo-Socjalistyczną (WUNS) z An-
glii, nie powiodły się. 
    
Słowo o ODESSIE, która rzekomo podjęła ostatnią wielką próbę zdobycia 
wpływu na światową politykę w latach 60-tych:  
    
Można z całą pewnością założyć, że pod koniec wojny kręgi w partii i SS myślały 
o kontynuowaniu swojej pracy po przegranej wojnie. Wskazują na to dobrze zor-
ganizowane drogi ucieczki, przez Rzym do Ameryki Południowej, dla wysokich 
przywódców partii i SS, a także fakt, że ważne dokumenty Trzeciej Rzeszy mogły 
zostać przeniesione w bezpieczne miejsce. 
    
W tym kontekście słynne stały się kryjówki w austriackich, a obecnie 
czechosłowackich jeziorach górskich. Za istnieniem grupy takiej jak ODESSA 
przemawia również fakt, że nad tymi jeziorami ewidentnie pozostawiono 
strażników - przynajmniej odkrycie nazistowskich dokumentów i fałszywych 
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banknotów funtowych, które kiedyś miały zakłócić brytyjską gospodarkę nawet w 
ostatnich miesiącach wojny, w austriackim Toplitzsee kosztowało zachodnie 
służby specjalne dwóch zabitych jeszcze na początku lat sześćdziesiątych. Faktem 
jest również, że Czesi znaleźli co najmniej jeden przypadek w swoich jeziorach. 
Niemniej jednak trzeba to jasno powiedzieć:  
    
Nie ma dowodu na istnienie ODESSY, ale wiele rzeczy na to wskazuje. 
    
W każdym razie, w połowie lat 60. zespół niemieckich naukowców pracował w 
imieniu rządu egipskiego nad rozwojem pocisków rakietowych przeciwko Izrae-
lowi - w oparciu o dalszy rozwój V2. Plotki, które nigdy nie zostały potwierdzone, 
mówią, że naukowcy ci zostali zwerbowani i umieszczeni przez ODESSA. Jeśli to 
prawda, jest to ostatnie politycznie znaczące działanie ODESSY. Na ostatniej 
paradzie wojskowej przed Wojną Sześciodniową pociski te zostały zademonstro-
wane publicznie, tylko głowice nie były jeszcze gotowe, ale wojna agresji i 
zwycięstwo państwa żydowskiego położyły kres temu eksperymentowi egipskiego 
pocisku średniego zasięgu. Dziś ODESSA - obecnie przemianowana na 
Stowarzyszenie Towarzyszy - ma jedynie opiekować się towarzyszami, którym 
grozi ściganie za domniemane zbrodnie wojenne. 
    
Można z czystym sumieniem założyć, że nawet trzydzieści lat po wojnie nadal 
toczy się walka między tajnymi organizacjami narodowosocjalistycznymi, które 
nadal mają swoje korzenie bezpośrednio w Trzeciej Rzeszy, a poplecznikami 
zwycięskich mocarstw lub izraelskimi tajnymi służbami. Ta tajna wojna nie ma 
jednak wpływu na wydarzenia polityczne, dlatego opuszczamy chwiejny grunt 
spekulacji i wracamy do Niemiec końca lat sześćdziesiątych. 
    
Ruch narodowosocjalistyczny nowej generacji rozpoczął się w 1967 r. wraz ze 
wspomnianą już działalnością Wolfa-Dietera Eckharta, który wraz z organi-
zacjami takimi jak Bund Deutscher Nationalsozialisten, a później Freundeskreis 
der NSDAP z gazetami "Nationalsozialistischer Deutscher Nachrichtendienst" i 
"Mitteilungsblatt des Freundeskreises der NSDAP", prowadził nazistowską propa-
gandę. 
    
W 1970 r. podjęto pierwszą próbę przywrócenia NSDAP w Monachium. Próba ta, 
podobnie jak kolejne, nie powiodła się, ponieważ grupa narodowo-socjalistycznie 
nastawionych ludzi bez plakatów, gazet i pieniędzy po prostu nie stanowi partii. 
Konsekwencją był rozkwit nazistowskich grup bojowych wszędzie - całkowicie 
niezależnych, małych i znaczących tylko regionalnie grup, z których każda 
działała na własną rękę bez ustalonej formy i strategii, a niektóre z nich istnieją do 
dziś. Impuls dla zjednoczonego, silnego podziemnego ruchu NS musiał przyjść z 
zewnątrz:  
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Nadszedł czas na nową NSDAP! W całych Niemczech narodowi socjaliści czekali 
na sygnał. 
    
W 1971 r. amerykańsko-niemiecki Gerhard Lauck, wówczas 18-letni, założył 
NSDAP-AUSLANDSORGANISATION. W ciągu następnych kilku lat możliwe 
było założenie komórek NSDAP/AO wszędzie w Niemczech wśród już 
istniejących grup bojowych NS, w NPD, JN i wielu innych organizacjach. Komór-
ki te były i są zaopatrywane w materiały propagandowe z Ameryki i stały się dziś 
tak liczne, że można stwierdzić bez przesady:  
    
NSDAP/AO nie może być już zmiażdżona. Na wiecu w Hamburgu w 1974 r. 
przywódca partii NSDAP/AO, Gerhard Lauck, wyjaśnił rolę zagranicznych 
Niemców w narodowosocjalistycznej walce o wolność: 
    
"Zaskoczy cię fakt, że po wojnie i w jej trakcie Jankesi również zdali sobie sprawę, 
że propaganda przeciwko Hitlerowi i Trzeciej Rzeszy była po prostu zbyt 
nieprawdopodobna, aby mogła być prawdziwa, ponieważ heroiczna walka narodu 
niemieckiego i jego absolutna "lojalność do gorzkiego końca" jest nie do pomyśle-
nia pod zbrodniczym przywództwem. Wielu amerykańskich żołnierzy, którzy poz-
nali niemieckiego żołnierza na polu bitwy, musiało mi przyznać, że niemieccy 
żołnierze byli najlepsi, a oni, alianci, wygrali wojnę tylko dzięki ogromnej prze-
wadze liczebnej, do której muszę dodać zdradę, która niechlubnie weszła do nie-
mieckiej historii 20 lipca 1944 roku. 
    
Od 1945 roku na świecie nie ma ani pokoju, ani wolności. Dwie zbrodnicze wojny 
z Niemcami, które miały zapewnić demokrację i uratować świat, nie przyniosły ani 
sprawiedliwości, ani bezpieczeństwa, a jedynie niesprawiedliwość w podzielonej, 
okupowanej Europie i pojawienie się azjatyckiego zagrożenia, czyli Związku 
Radzieckiego. Fakt ten dał do myślenia wielu Amerykanom i niejeden dawny prze-
ciwnik stał się przyjacielem Niemiec i wielbicielem Adolfa Hitlera i mam tu na 
myśli czystych Jankesów. Nie mogę więc być uważany za przedstawiciela tych, 
wreszcie, prawie za późno oświeconych Jankesów, bo Jankesem nie jestem. Jestem 
przede wszystkim Niemcem na emigracji, a dopiero w drugiej kolejności obywate-
lem amerykańskim. My, Amerykanie-Niemcy, wypełniamy nasz obywatelski 
obowiązek wobec amerykańskiego rządu, ale tylko wtedy, gdy nie walczy on prze-
ciwko naszej niemieckiej ojczyźnie. Dla mnie moje amerykańskie obywatelstwo 
jest bronią.  
    
My, amerykańscy Niemcy, nie jesteśmy tak popularni w Niemczech jak Niemcy na 
emigracji w Afryce Południowej i Europie Wschodniej, ponieważ ogromna 
większość z nich jest zamerykanizowana, a nawet walczyła przeciwko niemieckiej 
ojczyźnie. Ale właśnie z tego powodu mniejszość Volkstreuen jest tym bardziej do-
ceniana, ponieważ musimy walczyć nie tylko z Jankesami, ale także z tak zwanymi 
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Volksgenossen, z całkowicie zamerykanizowanymi nienawidzącymi Niemców 
pochodzenia niemieckiego, którzy nawet nie zauważają, że ich własne nazwiska są 
niemieckie. Przeciwko kulturalnym intelektualistom, którzy przywiązują większą 
wagę do pieśni ludowych niż do niemieckiej ojczyzny i przeciwko patriotom, którzy 
dużo mówią i piją, ale nic nie robią. Ale to są Niemcy-Amerykanie, czyli 
Amerykanie niemieckiego pochodzenia. Ale my jesteśmy Amerykanami-Niemcami. 
Niemcami, którzy mają tylko jedną wspólną cechę z USA, a mianowicie to, że tu 
mieszkamy.  
    
Większość Amerykanów-Niemców to ludzie starsi, ale są jeszcze chłopcy tacy jak 
ja. Jesteśmy być może zagadką dla was, Niemców z Rzeszy, ponieważ jesteśmy 
ofiarami klęsk Ameryki-Niemiec. Nauczyliśmy się naszego ojczystego języka, nie-
mieckiego, w większości od naszych dziadków, w szkole i na uniwersytecie, po-
nieważ nie pozwolono nam lub nie mogliśmy uczyć się go w domu. To, że tak wiele 
zostało utracone, nie jest winą mojego pokolenia. Ale naszym obowiązkiem jest 
zachować to, co pozostało i odzyskać to, co zostało utracone, nawet jeśli zajmie to 
lata i pokolenia, aby nasze dzieci i wnuki nie musiały już cierpieć z powodu 
antyniemieckości. Pomimo tej porażki na polu językowym, mogę szczerze 
powiedzieć, że my, Niemcy za granicą, często jesteśmy lepszymi Niemcami niż 
wielu reedukowanych demokratów tutaj, w tak zwanej Republice Federalnej, która 
w rzeczywistości jest tylko kolonią alianckiej okupacji.  
    
Moje wychowanie jako dziecka było zawsze niemiecko-narodowe i volkistowskie. 
Kiedy później zapoznałem się z niemieckim ruchem nacjonalistycznym lub 
narodowym socjalizmem, od razu wiedziałem, że moje wychowanie i postawa były 
w stu procentach z nim zgodne - pomimo ogromnych odległości, pomimo braku 
języka, pomimo pokoleń za granicą, niemiecka dusza pozostała wierna niemieckiej 
krwi. W tym tkwi ogromna siła narodowości niemieckiej, której nasi przeciwnicy 
boją się jak zarazy. Brak języka jest i był z pewnością wielką wadą. Jeśli bowiem 
odbierze się narodowi język, zbyt łatwo odbiera się mu kulturę i istotę, a więc ta 
okoliczność również przyczyniła się do upadku obcego germanizmu. Ale mieliśmy 
też wielką zaletę: gorzkie prześladowania z powodu naszej lojalności wobec ger-
manizmu i niemieckiej postawy narodowej połączyły nas mocniej niż kiedykol-
wiek!  
  
(Po tym wiecu Lauck otrzymał zakaz wjazdu do kraju). 
  
Wyjazd przywódcy partii na wykłady do Niemiec Zachodnich zapoczątkował 
nowy rozwój w ruchu: wcześniej ściśle oddzielone komórki i ich przywódcy poz-
nali się i zaczęli planować i przeprowadzać wspólne operacje. Powstaje SA 
NSDAP/AO!  
    
SA: ścisła elitarna formacja kierowana przez sztab dowodzenia na okupowanym 
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terytorium Rzeszy, która dziś utrzymuje jednostki we wszystkich Gaue, a w ostat-
nich latach uczyniła NSDAP/AO najsilniejszą i przede wszystkim najbardziej ak-
tywną nazistowską organizacją ruchu oporu. 
    
W 1976 roku Gerd Lauck został aresztowany w RFN i był więziony przez prawie 
pół roku, zanim siły okupacyjne deportowały go z powrotem do USA. Jego pobyt 
w więzieniu dowodzi słuszności jego wcześniejszych przekonań 
:     
"NSDAP/AO przetrwa każde aresztowanie - łącznie z moim. NSDAP/AO nie może 
być już rozbita". 
    
W 1977 r. SA przeprowadza swoją pierwszą dużą ofensywę propagandową. 
Największe sukcesy odnoszą szturmy SA w Hamburgu i Hanowerze, które wielo-
krotnie trafiają na pierwsze strony gazet. Pod koniec 1977 r. SA, pod 
przywództwem swojego szefa sztabu "Armina", zorganizowała spotkanie całego 
kierownictwa sztabu, na którym postanowiono zmienić nazwę NSDAP/AO z Or-
ganizacji Zagranicznej na Aufbauorganisation - kolejny znak mocnego za-
kotwiczenia, jakie NSDAP/AO znalazła w Niemczech. Jeśli chodzi o strukturę i 
zadania NSDAP/AO, przywódca partii stwierdził, co następuje w "NS-
Kampfruf" gazecie ruchu: 
  
Organizacja: 

NSDAP/AO  
  
NSDAP/AO jest zarówno organizacją zagraniczną, jak i organizacją strukturalną 
NSDAP. Jest to największa nazistowska organizacja bojowa na terenie 
dzisiejszych Niemiec. Na terenie Niemiec i Ostmark NSDAP-AO jest zorgani-
zowana w wiele komórek działających niezależnie od siebie, które są 
koordynowane i zaopatrywane w materiały propagandowe przez zagraniczną cen-
tralę NSDAP/AO. Ta zagraniczna centrala znajduje się w Ameryce, gdzie jej le-
galność umożliwia machinę propagandową na dużą skalę, czyli publikację 
Kampschritt NS Kampfruf oraz zalew naklejek, plakatów i ulotek.  
   
NSDAP/AO zdecydowanie walczy z zakazem NS i dąży do przyjęcia NSDAP 
jako partii uprawnionej do głosowania w Niemczech i w Ostmark. Dopóki walka o 
zniesienie zakazu NS lub przezwyciężenie obecnych warunków okupacji nie 
umożliwi przywrócenia samej NSDAP, przywództwo spoczywa w rękach 
przywódcy organizacyjnego NSDAP/AO i czołowych bojowników NSDAP/AO 
(podziemnych) w kraju i za granicą. Ostatecznym celem jest powstanie na-
zistowskiego państwa w wolnej, suwerennej Rzeszy Wielkoniemieckiej i Nowego 
Porządku o rasowej podstawie w całym aryjskim świecie.  
    
NSDAP/AO jest aktywna na poziomie międzynarodowym. Chociaż większość jej 
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członków znajduje się oczywiście w Niemczech, jest ona również wspierana przez 
Niemców za granicą na całym świecie. Wielu narodowych socjalistów spoza Nie-
miec, którzy sympatyzują z NSDAP/AO w jej trudnej walce o narodowosocja-
listyczne Niemcy, jest również reprezentowanych w kręgu zwolenników NSDAP/
AO. Dla tych towarzyszy NSDAP/AO publikuje Raport NS w języku angielskim, 
a także różne materiały w innych językach. 
  
Walka o prawo:  
    
W świetle panujących warunków okupacji i obecnej śmiesznej słabości ruchu w 
porównaniu z NSDAP Trzeciej Rzeszy, przedwczesna próba ponownego założenia 
partii byłaby bezużytecznym narażaniem członków, absurdem szkodliwym dla 
reputacji ruchu NS, karykaturą, a tym samym obrazą partii Führera i niezrównaną 
bezczelnością (lub przynajmniej żałosną naiwnością) ze strony oznaczonego 
"kierownictwa partii". 
    
NSDAP/AO stoi na stanowisku, że prawo organizacji nazistowskiej do noszenia 
nazwy NSDAP musi być wywalczone poprzez osiągnięcia o znaczeniu histo-
rycznym. 
  
TYLKO WTEDY, GDY MY, MŁODZI BOJOWNICY NS OKRESU POWO-
JENNEGO, ODNIESIEMY SUKCES W WALCE O WOLNOŚĆ RUCHU NS 
W NIEMCZECH, BĘDZIEMY MIELI PRAWO DO PONOWNEGO 
ZAŁOŻENIA NSDAP!  
     
To, czy wolność NS zostanie osiągnięta poprzez wymuszone zniesienie zakazu 
NS, czy też poprzez obalenie zdradzieckiego reżimu w Bonn, nie ma w tym 
względzie znaczenia. Nazistowska organizacja bojowa, która utworzyła wiodącą 
siłę w podziemiu, przekształci się następnie w nowo powstałą NSDAP, a 
przywódcy partii wyłonią się z jej kręgów kierowniczych. To nie uzasadnienie 
istnienia, struktura czy roszczenia do przywództwa nazistowskiej organizacji są 
decydujące, ale jej konkretny sukces. 
  
Trzy zadania:  
    
NSDAP/AO podjęła się trzech ważnych zadań. Pierwszym zadaniem jest 
dostarczanie propagandy. NSDAP/AO postawiła sobie za cel zaopatrywanie w 
materiały propagandowe nie tylko komórek NSDAP/AO, ale całego ruchu NS w 
Niemczech. To, że w obecnych warunkach okupacji nie jest możliwe dostarczenie 
"wystarczającej" ilości materiałów, jest oczywiste, ale nie jest to powód, aby 
powstrzymywać się od prób dystrybucji jak największej ilości i jak najlepszych 
materiałów! Dlatego NSDAP/AO oczekuje od swoich bojowników i 
współpracowników efektywnego wykorzystania tych materiałów i przyczynienia 
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się w miarę swoich możliwości do pokrycia przynajmniej części obciążeń 
finansowych. Powszechnie wiadomo, przynajmniej w kręgach aktywistów, że 
NSDAP/AO wysyła znacznie, znacznie więcej materiałów, niż jest lub może 
być "opłacone" przez bojowników frontowych.  
    
Drugim zadaniem jest zbudowanie bazy materialnej, która jest absolutnie 
niezbędna do kontynuowania i rozszerzania pracy propagandowej. Walka o 
fundusze będzie czynnikiem decydującym w dłuższej perspektywie. Dlatego 
bardzo ważne są wpłaty pochodzące z Kręgu Sponsorów oraz darowizny od 
mecenasów. Ponadto istnieje pewien dochód ze sprzedaży różnych 
przedmiotów.  
    
Trzecim zadaniem jest stworzenie jednolitej organizacji. Usprawnienie jest 
samobójstwem w podziemiu. Jedynie system komórek, zaopatrywany w 
materiały przez zagraniczną centralę, sprawdził się w praktyce. Tylko kilku 
towarzyszy NSDAP/AO zostało aresztowanych, na przykład podczas operacji 
łączenia. Prawie wszystkie aresztowania dotyczą innych działań. Należy 
również wspomnieć, że to nie zagraniczna centrala, ale przywódcy komórek i 
aktywiści sami muszą zakładać swoje komórki, kierować nimi i 
przeprowadzać akcje. Cieszą się więc dość dużą wolnością od kierownictwa 
organizacyjnego, a tym samym możliwością wykazania się w aktywnej walce. 
Ingerencja kierownictwa nie jest ani pożądana, ani konieczna i pozostaje 
minimalna. 
  
Przywództwo:  
    
Oficjalnie najwyższe przywództwo organizacyjne nieuchronnie spoczywa na 
zagranicznej kwaterze głównej, ponieważ musi ona przejąć większość funkcji 
przywództwa organizacyjnego, przynajmniej o ile jest to w ogóle możliwe w 
przypadku organizacji podziemnej. Funkcje te są następujące: 
  
podaż propagandy 
budowa fundamentu materialnego 
utworzenie centrum komunikacyjnego 
ogólna koordynacja 
publiczna reprezentacja organizacji 
    
Historia ruchu nazistowskiego od 1945 r. pokazała, że żadna centrala na 
terenie okupowanych Niemiec nie może pełnić tych funkcji, a przynajmniej 
nie wtedy, gdy ma to być długoterminowe i zakrojone na szeroką skalę 
przedsięwzięcie, takie jak NSDAP/AO. W rzeczywistości przywództwo nie 
spoczywa ani w samej zagranicznej centrali, ani w rękach jednej osoby, ale w 
kręgu najważniejszych nazistowskich przywódców, ukształtowanych przez lata 



8 

ciężkiej walki. Zdecydowana większość tych przywódców to Niemcy z 
Rzeszy, aktywni w podziemnej walce NS na terytorium Rzeszy. Tylko 
stosunkowo niewielka mniejszość przywódców przebywa za granicą, gdzie 
muszą obsadzić zagraniczną kwaterę główną. 
     
Ponieważ zagraniczna centrala stanowi jedynie bardzo niewielką część 
NSDAP/AO, mimo że musi pełnić funkcje kierownicze z powodu 
nazistowskiego zakazu, a zatem odgrywa pozornie zbyt dużą rolę, jej 
prerogatywy przywódcze są ograniczone w stosunku do innych 
autorytatywnych przywódców w naszej wspólnej niemieckiej ojczyźnie, 
których dobrowolna współpraca i zgoda są warunkiem wstępnym poważnej 
nazistowskiej organizacji bojowej. 
    
NSDAP/AO odrzuca wszelkie absolutne roszczenia do przywództwa. Tylko 
Führer, Adolf Hitler, miał prawo do bezwarunkowego roszczenia do 
przywództwa. Każdy, kto żąda tego samego dla siebie po 1945 roku, jest 
aroganckim łajdakiem. Nie oznacza to jednak, że my, narodowi socjaliści, 
powinniśmy wyrzec się budowania organizacji bojowej i niezbędnych 
prerogatyw jej przywódców, które się z tym wiążą, ale tylko to, że cel ten musi 
być realizowany w realistyczny sposób. 
    
NSDAP/AO stoi na stanowisku, że musi udowodnić swoją wartość w oczach 
bojowników NS, a nie odwrotnie, że na lojalność trzeba zasłużyć, a nie jej 
żądać, oraz że członkowie i współpracownicy muszą zostać pozyskani poprzez 
konstruktywną współpracę, tj. konkretną usługę (dostawę) i konkretną usługę 
w zamian (zobowiązanie), nawet przed i niezależnie od "dołączenia". 
Podstawą lojalności, na której opiera się każda dobrowolnie oddana lojalność, 
jest relacja zaufania, poczucie odpowiedzialności i poczucie przynależności 
(również organizacyjnej), które mogą rozwijać się tylko stopniowo. 
    
Członkostwo w NSDAP/AO nie jest formalne (podobnie jak w OWP). W 
przeciwieństwie do Fördererkreis, nie ma legitymacji ani miesięcznych 
składek. Nie ma też certyfikatu ani odznaki. Członkostwo polega na uważaniu 
się za członka NSDAP/AO i działaniu zgodnie z tym, tj. bronieniu ich 
interesów, przestrzeganiu ich instrukcji i uznawaniu ich przywództwa. To jest 
członkostwo w NSDAP/AO. "To jest nasza droga!" (z: Strategia NSDAP/
AO autorstwa Gerharda Laucka) 
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